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Przyjmują się do umieszczania w Inseratach. 
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sa opłatą: 


Dziennik wychodzi co dzień rano wyjąwszy poniedziałki | dni następująco r 
na więtach. 3 i i 
Dodate miesięczny wychodzi s ostatnim -dniem każdego miesiąca. 
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ka kosztuje 5 kr. 


razie gdy według okoli- | wi obecnemu, jak z tego wnosić 
z : proszenia Stolicy s. o| organizowana. Król trwa wszakże 
zamianowanie pełnomocnik», sąd o zamianowaniu ta- 
kowego urzędownie zawiadomiony, bezżwłócznie do 
przesłania aktów przystąpi 13), 


trzęba, jest silna i u- 
: ~se przy swych d ch 
postanowieniach. Gabinet tutejszy patrzy 4i aa 
stko z at. ARCO 

Hr. Biilow ma ciągłe narady z hr. Buolem. Widział 
'ijon również posłów Francyi, Anglii i Rosyi. Rząd duń. 

ski chce cały spór przenieść pod sąd konferencyj jak 
w r. 1852, Lecz zdaje się, że Austrya i Prusy odnio- 


Kraków 17 marca. 
Ciąg dalszy wykładu prawa ©0 małżeństwie. 


O sądzie małżeńskim, 

Sprawy małżeńskie katolików należą do sędziego 
duchownego, któremu (edynie służy prawo wyroko- 
wania © ważności małżeństwa i wikain stąd 
obowiązków. Względem skutków Ściśle cywilnych ze 
związku małżeńskiego wypływających, Aterik 
sądy świeckie '). Sędzią tym jest biskup ) t — 
jący swą władzę sądowniczą, za pomocą sądu du- 
chownego małżeńskiego 8). On albowiem mianuje 
członków tegoż sądu, zawiesza według swój woli 
wykonywanie czynności urzędowych tychże lub téz 
ich od takowych zupełnie uwalara ). Wybór sędziów 
powinien paść na mężów, posiadających potrzebne 
do tego przymioty i wolnych od wszelkiego zarzutu. 
Nakoniec biskupowi winien sąd małżeński przedkła- 
dać każdą rażą swe rozstrzyg nienie sprawy przed 
wydaniem wyroku, a gdy on rozstrzygnienie to 

jdzie niedostatecznie ugruntowanym, nakazać mo- 
że ażeby sąd wskazane przezeń okoliczności jeszcze 
raz wziął pod dojrzałą rozwagę i doniósł mu o wy- 
nikłości swych ponowionych narad 5), 

Sąd duchowny małżeński, składa 
i czterech do sześciu członków, 
winien być dódany pisarz; oraz 
pić radzcę, któronby nie mógł wykonywać swego 
urzędowania. Prawodawca uważa za rzecz stósowną, 
by temuż zastępcy dozwolono mieć udział atoli bez 
głosu, nawet w tych 
uzupełnienia nie wymagają. Jeżeliby z powodu roz- 
ległości okręgu sądu duchownego, sam prezes nie 
był w stanie zadosyć uczynić obowiązkom, z prawa 
powinien mu biskup dodać za- 
zakres działalności tegoż za- 


MORTER ennn aa VIS 2 
iśorespondencyąa Czasu. 


tutejszy nie oświadczył żeby dalsze obst l | nie j A 
swych widokach gabinetu paryzkiego w tój z prey różne tego rodzóju wieści dochodzą. „Patrząc na spra 
gło narazić dobre i przyjazne stosunki, które dotąd trwały, 
między niemi. Austrya . nie 
prócz przekonaniem, że połączenie polityczne Księstw 3 : 
nie ódpowiedziałoby temu celowi, gstw | obecny pomimo -że- 


zeństwa, mieszkają w znacznćj odległości od siedzi- 
by sądu małżeńskiego, a przed tymże sądem już 
się raz osobiście stawili, wolno jest biskupowi niia- 
nować na ich prośbę pełnomocnika, w cela przed- 
siębrania z niemi dalszych przesłuchiwań, w miejscu 
lub tóż w pobliżu ich zamieszkanie, w którem to'ra- 
zie może prosić obrońca małżeństwa, ażeby muza- 

cę wyznaczono **). Każde dochodzenie sądowe, 
któremu obrońca małżeństwa lab (jego zastępca nie 
był przytomnym, jest bezskuteczne i nieważne 7°). 
Również obowiązanym jest biskup, upoważnić w mia- 
rę stosunków miejscowych, jednego lub więcój ka- 
planów do udzielenia dyspenśsy ©d wszystkich trzech 
zapowiedzi, w razach, gdy „obawa bliskiego zgonu 
żadnój zwłoki nie dozwala**). Nakóniec w odleglej- 
szych miejscach dyecezyi, winien tenże mianować 
komisarzy z upoważnieniem dla odbierania prośb i 
przedsiębrania dochodzeń, w sprawach 0 rozłączenie 


się z prezesa 
Sądowi temu po- 
osoba zdolna zastą- 


zasadzie utrzymania całości państwę „otomańskiego. | cić uwagi na 


sterski biskupa Borowskiego tyczący się unitów, gdyby 
rzeczywiście był tój treści jak tutej mówią, bo tekstu 


siębrania protokułu potrzeba a i ? 

Odwołanie się, należy zapowiedzieć w. przeciągu 
dni. dziesięciu, po doręczeniu wyrńdku, a to w tym 
sądzie, przeciw którego orzeczenia takowe jest za- 
mierzone, ten zaś odeszle sakta sprawy do wyższój 
instancyi, w przeciągu dni trzydziestu, również od 
czasu doręczenia liczyć się mejących. Stronę apelu- 
jącą należy zawiadomić o tem z przypomnieniem, iż 
w przeciągu dni trzydziestu od doręczenia:zawiadomie- 
nia, przedłożyć ma swe uciążliwości sędziemu, do 
którego się odwołała. j; ; 

Prośbw o "przedłużenie terminu, powinna być:po- 
daną do sądu, któren wydał wyrok zaapelowany, i 
tylko dla, bardzo ważnych powo- 


scy; a gdy ; 
inego przewodnika 
gdy pełen natki i' 


i że <wielkiego i po- 
byli to mę oe 


wyręczy nas | włościan i 
jaką Parra ka urządzone różnym zakladom rozdawał. Kie- 
y“ 


w końcu ubiegłego stólecia dł k zagłady na| +2 jakich prac "zasłynęło "Towarzystwo Przyjaciół 
„caly naród, całą wielomilionową rodzinę; gdy ary Bri nauk w Warszawskie o tém- mosmi pić rożdrukowane 
nasza Strzaskane miecze przekuć musiała na lemiesze | roczniki. Ryehło po zgonie as i yea i po trzydziesto: 

kąty d letn.óm istnieniu „wputkała toż Towarzystwo ec oł 
swą rozpacz w kąty domowe kilku gorliwych mę- |korona. Nied jeszcze zniewaga. Lecz 
przodków opu. gdyby do niój yła. przyczyna uwyrok stalby się zbyt- 
a Bóg po- 


cznym. Nikczemność, a smobójstwo — to jedno. 
» Ten jest początek Towarzystwa przyjaciół nauk w War- 


„ Towańtystwo naukowe krakowskie powołało bkształ- 
cilo Się na wzór i-pódobieństwo "tamtego. - dra. rachu- 
Szawie, Byłem w tenczas poświęconym naukom młodzia-|ba złączyła je” z' uniwersytetem «J mj ara 


od stołu i łoża, dodając im oraz pisarzy do przed- 
ych 74). 


geulog i poeta, ekonomista polityczny i filantrop — i -zśczasów -wielce smutnych, „kiedy;z wielo wiekowój pra- 


raz nowych zajść daje powód, 
gólni „roku, gdzie według instrukcyi rzą. 
dowćj miano przyjąć dwa talary „czystego dochodu 
z morgi jako normę; komisye stanowe zasady tój nie 
przyjęły, lecz rząd „przy ciój obstaje i ostatecznie Ją 
zapewne -przeprawądzi, bo wszystkie tęprezentacye ista- 
nowe i inne tracą codziennie, na sile i „stają się czczą 
formą w obec potęgi administracyjpćj. Donosiłem także 
0 przybyciu do Pozqania hrabiny Działyńskićj z domu 
98 U. k. *) $ 1178 U. k. *)/$ 97 U. k. 7).$ 89 U.| księżniczki Qsartoryskićj, jako też o zgonie »8p. Walen- 
k. *) $ 400 U. k. %) $ 124 U.sk. 10) $.125 U. k.|tyny - hr. Mycielskiój, zktórćj ciche enoty, pobożność i 
13) $ 101 U. k. 12) $ 146 U. k, 13) $ 83 U. k, 14) | dobroczynność prawdziwy żal po sobie zostawił 
S 146 U. k. 15) $ 101 U. k. 16) $ 102 U. k. Powtórzywszy w krótkich wyrazach treść lata ks 
i , 


Austrya liczyć będzie na sąd, który sam hr. Cavour .0 
swem dziennikarstwie w swój nocie wyrzekł. "(9 
„  Amnestya «dana w:Neapolu małe zrobiła w tutejszym 
swiecie dyplomatycznym wrażenie. Większem jęst. wra- 
żenie z powodu tych plakatów, „które :w dzień nastę- 
pny znaleziono na ulicach. Opozycya przeciw systemo- 


Pgs Ucok 3) $ 96 U. k. 3) $,97 U.;k. *).8 


yee przynoszący 
Trzeba bowiem 


opłat wnoszonych kwartalnie przez 
ków czynnych jm 


na tradycyi -poc 'odzącej 


i nie nie. 
widomie reprezentowało jego życie, choćby 
materyal- 
rozbiciu, bez 
zuci 

gadujące. — Gdyby pomysł Albertrand?go , ny? 


je — wycią- 

Są jut osa 
i ; — Te zapisałem 

męże, co się z; chęcią ofiar, zgłosi", urzędowani 


ograniczył nię <zasłudze „;że się zainteresowan j "Fc ; niebawem upłynie. Lecz je- 
go8, co zinas samych płynęło , 000 dan bo śl. R foot g„choć jeden promyk na- 
pod- | że jesteśmy — byłby godzien czej potomnych, ;a cóż do- | dziei, że z czasem mieć własny przytułek, jeśli 


hem złą- 


£ ‘oteli dożyję: chwili położenia 
Piokoyep 7. idla trzech Towarzystw 


3 wypływały, | 
W tem położeniu zostawiającem kabani nau+ 
kowe prawie na bruku, bo nawet sale na posiedzenia, 
składy na bibliotekę , na muzeum , 84 mu. tyłko: z.ła 

udzielane i to.do chwili, póki uniwersytet sam niezapo+ 
trzebuje ustąpionego przytułku — w tem położeniu, jeż i i 

don dla Towarzystwa otucha, źe jeśli 'nieznajdzie sio |ły,rolicze, ochronki, 
nowy jaki Staszyc coby znaczny kapitał włożył na za- |bryczne zakłady, m} 
kupno domu gdzieby się Towarzystwo pomieścić mo: | rzeżby, przemysły j 


wnego prezesa do 
tutek; zawsze bo- 


w 


którgo nið widziałem w waszych kolumnach, winienem 
dodać, że w ubiegłym tygodniu straciliśmy dwóch oby- 
westel: hr. Grabowskiego z Grylewa i p. Wincentego 
Kelksteina. O bogzctwie pierwszego mówiono jak o 
-zemś z Tysiąca nocy i jedzćj, rzeczywistość teraz 
wykaże o ile sąd podobny był sprawiedliwym lub zmy- 
lonym. Pan Kalkstein służył wojskowo na dwa zawo- 
dy, w ostatnich wojnach napoleońskich i późnićj; wiel- 
ce był lubionym dla prawości uczuć i prawdziwie pol- 
skiego humoru i dowcipu dziś tak rzadkiego, śród nas 
szcztgólnićj, którym wychowanie jakie zwykle odbiera- 
my. zaczną ilosć atramentu do krwi dolewa. 

Toczące się obecnie rozprawy w lzbach berlińskich 
budzą większy niż zwykle interes w naszćj prowincyi 
z powodu srraw finansowych jakie traktują, ważną bo- 
wiem b*rdzo dla ms rzeczą czy nowo projektowane 
podatki znejdą przyzwolenie w Izbach. Skład lzby po- 
selstiej, gdzie wielką bardzo liczbę esłonków należą- 
cych widzimy, nie daja meżności wyciągnąć pewnego 
w tej mierze horoskopu. 

Dwa ostataie obrazki p. Wielogłowskiego wielkie tu 
mają powodzenie, na nieszczęście i tu nie jedną stronę 
życia wiejskiego jakby na gorącym uczynku uchwycił. 
Z tutejszych publikacyj mogę wam polecić „Poczye 
religjne Maryi z Gniezna, odznaczające się prostotą, 
wdziękiem i gorącą wiarą. 

Co do nowych zakładów edukacyjnych żeńskich du- 
chownych Urszulinek i Dam Serca Jezusowego powtó- 
rzyć muszę, że starania JO. Arcypasterza niezawodnie 
os'ągną pożądany skutek i za łaską Opatrzności a 80r- 
liwem zajęciem się temi sprawy przez kilka Dam 1 0- 
bywateli kraju, oba te zakłady jeszcze w ciągu bieżą- 
cego roku do skutku przyjdą. À 

Wieści o komecie i końcu świata, który ma skutkiem 
pierwszego nastąpić i tu lud w niektórych okolicach 
niepokoić zaczynają, nie tyle jednak, aby miały do 
pracy i zajęć codziennych zniechęcać. 


an mka w OZ CZA IOWA 

Kraków 17go marca. W numerze 46 Czasu po- 
daliśmy dosłowny przekład rozporządzenia ministe- 
ryalnego z d. 15 lutego, tyczącego się meldunków. 
W wykonaniu tego rozporządzenia, wydanem zostało 
obwieszczenie tutejszego Prezydium Rządu krajowe- 
go, urządzające meldunki w Krakowie i w Podgórzu, 
a które iu podajemy w streszczeniu. 

Z dniem 15 marca rb. obowiązywać będą nastę- 
pujące przepisy meldunkowe w Krakowie i Podgó- 
rzu należącem do krakowskiego obrębu policyjnego. 
Każdy właściciel, zarządzca, sekwestrator lub za- 
wiadowca domu, winien w ciągu 24 godzin po u- 
pływie zwykłego czasu zmiany mieszkań, to jest, 
we 2 tygodnie po upływie kwartełu zameldować 
zwyczajnemi kartami meldunkowemi w Dyrekcyi po» 
licyi w Krakowie, a w Podgórzu w-Rxpozytutze po- 
licyjnój każdą stronę nowo zajmującą mieszkanie 
czy to dla siebie, czy dla kogo innego, za piemią- 
dze lub bezpłatnie. Każda strona oddzielnie meldo- 
wara być winna. W tasiż sposób meldowanem być 
winno wyprowadzenie się z dołożeniem: dokąd, je- 
śli to wiadomem jest włeścicielowi domu. Jeżeli 
zmiana mieszkenia zachodzi w ciągu kwartału, mel- 
dunek odbyć się ma we 24 godzin. Również we 24 
godzinzch ma być meldowanem, jeżeli strona naj- 
mująca przemienia się w podnajmującą lub odwro- 
tnie. Zaniedbanie meldunków podpada karze pienię- 
żnój na włeściciela lub zawiadowcę domu rozciągnąć 
się mającój w ilości od 5 do 100 złr. m. k. Kto 
część mieszkania swego za pieniądze lub bezpłatnie 


słowem cała ta wyższa opieka tak nad niedolą ludzką, 
jak nad gospodarstwem narodowem, jak wreszcie nad 
tem co kwiatem cywilizacyi zowiemy pozostaje zawsze 
w rę'u wiernych tradycyonalnemu: posłannictwu ziemian. 
Cokolwiek bąćź ma stanąć dobrego, nieobejdzie się bez 
Pomocy tćj duchowćj reprezentacyi, która swoją goto- 
Wością do (fir i usług najlepsze daje Świadectwo, że 
nie tak nieuszlachetna jak ezlachet'e czyny. Dzielimy 
przeto niepłonną otuchę szanown*go prezesa, co do li- 
cznych darów. pieniężnych na wystawienie domu dla 
ToWaNyANA naukowego, pamiętając szczególniej z ja- 
ką letwością większe nieraz summy składała hojność 
obywetelska ilektoć cdwołano się do serc w imieniu pu- 
blicznego dcbra. 

Już rawet, hos Słyszeliśmy, początek zrobiło kilka 
dostejnych 0SÓb podpisująę sig na zneczne kwoty — 
za tym przykłedom, Choć przykładu nietrzeba gdzie 
jest tek jasny <cel— Pójdy zapewne liczne podpisy 
w kreju, tem bardziej, Ak się wyraził szanowny 
prezes, [ragnąlby równie d ch araystw O rolnicze, jak i 
sztuk pięknych pod jeden ech zgtemądzić. Tylu człon- 
-ków i akcyonaryuszów bierących udział w tych towa- 
rystwach, będzie miało tem pi interes przyczy- 
nić się do zapewnienia włastego kącika owym trzem 
zskłaedom tak czysto krzjowym; 8 tak ubogo uposa- 
żonym. 

W dalszym totu mowy szanowny prezes wspomyją. 
wszy wkrótkości o ostatnich pracech Towsrzystwa Nau. 
kowego, © czem jego poprzednik już się był rozszerzył 
w swojem sprawozdaniu, «ym en 
członków do gronatowarzystwa; i tak, 
Walery Wielogłowski, M:urycy Mann; 
Golisn , Zieleniewski Michał Dr M. s 
calcnkówie zaś kcrespondenci: Maurycy hr. Dzieduszy. 
cki, Włodzimierz br. Dzieduszycki, Karcl Szejnocha — 
Wiktor hr. Baworowski, Jan hr. Załuski, Szczęsny Mo- 
rawski, Franciszek Karliński i X. Jakób Radhiński prot. 
przy mantuańskiem gimnazyum, który acz urodzony 
we Włos ech, i nieumiejący nawet ojczystego języka, 
a jednak przez prace swoje pragnie łą zyć się z Towa- 
rzystwem naukowem. 

W dalszym ciągu swego zagajenia odwołał się sza- 
nowny prezes do życzliwych chęci N. Pana protegują- 
cego nauki i sztuki we wszystkich krejach berłu jego 
podległych, a nakoniec i do obecnego na posiedzeniu 


czynnymi 8ą: pp. 
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tygodniowo lub miesięcznie podnejmuje, lub utrzy- 
muje noclegi, albo tóż przyjmuje do siebie kogokol- 
wiek, choćby nawet krewnych, powinowatych, nau- 
czycieli, respektowych, lektorów, oficyalistów it. p. 
na czas nawet najkrótszy, choćby tylko na jednę 
noc, winien to meldować w Dyrekcyi policyi w cią- 
gu 24 godzin. Kartki meldunkowe w dwóch równo- 
brzmiących egzemplarzach sporządzone, wypełnione 
i podpisane być winny. Jedna z nich opatrzona wizą 
urzędową, zwraca się stronie na dowód uskutecznio- 
nego meldunku. W takiż sposób meldowani być winni 
służący, czeladź, robotnicy i wyrobnicy, tudzież ter- 
minatorowie i uczniowie obojój płci, jeśli mieszkają 
u pryncypałów i majstrów. Przekraczejący płacą karę 
od 5 do 20 złr. Przełeżeni zakładów naukowych 
publicznych i prywatnych, konwiktów, akademij, alu- 
mnió v, klasztorów, zakonów, pensyonatów, domów 
schronienia i przytułku tak publicznemi jak i pry- 
watnemi fanduszami utrzymywanych, podlegają tym 
samym obowiązkom mełdowania pod karą od 5 do 
100 złr. Toż samo tyczy się również szpitali, jeżeli 
chorzy nie mają stałego w Krakowie i wiadomego, 
zamieszkania. 

Właściciele domów zajezdnych i hoteli winni u- 
trzymywać osobną książkę obcych osób, umyślnie 
parsfowaną i paginowaną. Książka ta winna mieścić 
następujące rubryki: dzień przybycia, imie i nazwi- 
sko, wiek i religia, stan i zatrudnienie, mieszkanie, 
z kim przybywa, skąd i dokąd udaje się, jakie ma 
dowody, odjechał do.... Te osoby uważane są za ob- 
ce, które niemają stałego zamieszkania w Krakowie 
lub Podgórzu. Każdy obcy winien mieć tę książkę 
zaraz za przybyciem swojem przedłożoną sobie dla 
wypełnienia rubryk. Gdyby się tego uczynić wzbra- 
niał, gospodarz ma © tem bezzwłocznie donieść. 
Gospodarz meldować ma obcych kartkami meldun- 
kowemi w dniu przybycia ich, co jeśli późno nastąpi, 
nazajutrz do 9ćj rano. 

Przepisy tyczące się gospód rzemieślniczych, są 
te same, jakie podaliśmy w rozporządzeniu ministe- 
ryalnem (Czas Nr 46). 

Gospodarze i szynkarze nie upoważnieni do prze- 
trzymywania obcych, winni są w razie przyjęcia ta- 
kowych, zachować przepisy meldunkowe, pod zagro- 
żeniem kary, która po dwukrotnem przekroczeniu 
może być obostrzoną odjęciem prawa wyszynku. 
Meldowanie osób, które się oddaliły, w ten sam spo- 
sób ma się odbywać i pod zagrożeniem tych samych 
kar pieniężnych. 

Nikt uie powinien przyjmować do siebie włóczę- 

gów i ludzi podejrzenych, a gdyby ich nie mógł się 
pozbyć, powinien dać o tem znać, 
- Kary pieniężne powyżój oznaczone, zamienione 
być mogą. w razie niemożności uiszczenia się na ka- 
rę aresztu, licząc 5 złr. na jeden dzień. Jeżeli prze- 
kroczenia powyższe nie odnoszą się do czynności 
podpadających prawom karnym, sądzone być mają 
w pierwszćj instancyi przez Dyrekcyę policyj. Fat- 
szywe meldowanie podpada karze orzeczonój $ 320 
e) Rój części prawa karnego. 

Dopóki zaprowadzoną nie będzie w mieście Pod- 
górze Ekspozytura policyi, meldunki odbywać się 
mają w tamecznym urzędzie powiatowym. 


Wyciąg % protokółu posiedzenia Izby handlowo- 
przemysłowćj w dniu 18 lutego 1957 odbytego. 

Po odczytaniu i przyjęciu protekóła poprzedzają 
cego posiedzenia, sekretarz odczytał reskrygt Wy- 


sokiego Rządu z dnia 22go stycznia b. r. do Licz. | czące się konkurencyi francuskiej w żegludze paro- 
37,155, którym Izba odnośnie do relacyi o wypa-|wój na Dunaju. Parowce z Rodanu udeją się zaraz 
dku dwóch ostatnich jarmarków krakowskich zło- | na wiosnę do Galaczu i stamtąd utrzymywać będą że- 


żonćj, wezwaną została do oznaczenia terminów, 
na które następujące jarmarki zdaniem jój przenie- 
sione być winny. Jako termina takowe radzca se- 
kcyi handlowćj p. Ahraham Einbild zaproponował 
dzień igo stycznia i 24g0 czerwca każdego roku, 
twierdząc, iż na Nowy rok i na Śty Jan największy 
zwykle bywa zjazd osób zamiejscowych i zagrani- 
cznych do Krakowa, mających w tym czasie, mia- 
nowicie w dniu Ś;o Jana liczne czynności do za- 
łatwienia, dla tego według zdania p. Einbilda ter- 
mina te byłyby najwłaściwsze i najkorzystniejsze do 
odbywania jarmarków krakowskich. Wniosek ten 
przez p. Teofila Seiferta i Meiselsa poparty, wywo- 
łał żywą dyskusyę, w którćj radzca sekcyi handlo- 
wéj p. Ludwik Hoelzel występując przeciwko wnio- 
skowi p. Einbilda, zwrócił uwagę Izby na upadek 
zupełay jarmarków krakowskich, gdyby takowe 
w miesiącach styczniu i czerwcu odbywać się mia- 
ły, jako w czasie tak odległym od jarmarków lip- 
skich, na których kupcy po większćj części w świe- 
że towary zaopatrywać się i z niemi na jarmarki 
krakowskie przybywać zwykli. Przeniesienie zatem 
jsrmarków krakowskich na termina tak niedogodne, 
wyrównałoby zupełnemu ich zniesieniu, a przecież 
zaprzeczyć nie można, iż jarmarki nie mało się 
przyczyniły do ożywienia ruchu handlowego w Kra- 
kowie. Że zaś termina obecnie dla jarmarków na- 
szych wyznaczone, o tyle są poniekąd niedogodne, 
iż się stykają bezpośrednio z jarmarkami lipskiemi, 
przeto p. Ludwik Hoelzel wniósł, ażeby Izba zapro- 
ponowała Wysokiemu Rządowi naznaczenie takich 
terminów dla jarmerków krakowskich, ażeby we 14 
dni po jarmarkach lipskich przypadły. Po skończe- 
niu dyskusyi przystąpiono do wotowania, w skutek 
którego wniosek pana Einbilda większością głosów 
odrzucony, -zaś wniosek p. Hoelzla nie znajdujący 
w Izbie poparcia, bez wotowania uchylony został; 
poczem Izba na wniosek p. Teofila Seiferta uchwa- 
liła pozostawić dawne jarmarki krakowskie w termi- 
nach poprzednio wyznaczonych. W skutek czego 
sekretarz Izby. wezwany został do zredagowania 
właściwego podania do Wysokiego Rządu krajowego. 
Za zgodność odpisu świadczy 
St. Jędrzejowski urzędnikilzby handlowój. 


Wiedeń 15 kwietnia. 

— Tagesboie aus Böhmen pisze: Narady szlachty 
czeskiej ukończ.ły się. Owocem ich jest uchwała, 
aby uczynić do N. Pana podanie o założenie instytu- 
tu kredytowego dla właścicieli dóbr z pozwoleniem 
wydawania listów zastawnych, w celu zapobieżenia 
brakowi kapitałów. Do tego towarzystwa kredyto- 
wego mogliby tylko jak brzmi propozycya, należeć 
właściciele dóbr objętych tabulą krajową. W tym ce- 
lu zbierają podpisy. 

— Pest. Lloyd donosi z Wiednia o zniesieniu pra- 
wa o lichwie: Słychać, że narady nad zniesieniem 
prawa przeciw lichwie są już ukończone, zasady je- 
go oznaczone i nastąpiła zgoda zdań pód pewnym 
względam różniących się od siebie, mianowicie co do 
wprowadzenia w wykonanie głównej zasady wclno- 
ści pożyczki i co do ograniczeń, jakieby się konie- 
cznemi okazały. Ważoy ten krok prawodawczy nie 
będzie już dalszych znajdował przeszkód. 

Ten sam dziennik podaje niejakie szczegóły ty- 


glugę na dolnym Dunaju. Ceny towarzystwa marsyl- 
skiego będą niższe o 10%, od cen towarzystwa gu- 
stryackiego. Różnica to wielka, P. Lloyd tem tylko 
pociesza towarzystwo austryackie, że parcwce fren- 
cuakie niem'ją płaskich statków do ładowania zboż», 
które stanowi jeden z najważniejszch artykułów 
przewozu. 


Królestwo Polskie. 


Gdy handel zbożowy w ogóle obchodzi zbliska 
mieszkańców naszego rolniczego kraju, w którym 
zboże jest głównym produktem i najważniejszym 
przedmiotem wywozu, i nigdy jw szczególności 
blisko nas dotyka ruch handlowy w Odessie, któ- 
ra oraz Gdańsk są najgłówniejszemi targowiskami i 
portami wywozcwymi wszelkich płodów z wszy- 
stkich prowincyj polskich — podajemy następujące 
sprawozdanie ogłoszone w Kronice o tegorocznym 
ruchu handlowym odeskim. Wiadomości w tym spra- 
wozdaniu obchodzą nas tém więcój, że wszelkie cy- 
fry statystyczne są pojedynczemi rysumi obrazu 
przedstawiającego materyalny stan kreju. 

„Pamiętny jest rok 1817 z przyczyny głodu pra- 
wie ogólaego w całój Europie; pamiętny rok 1833 
w którym wieurodzaj był prawie ogólny w zacho- 
dnój Europie i naszym Kraju, pamiętna nakoniec 
zima z 1847 na 1848 rok kiedy gwałtowne były 
żądania z zagranicy. Cuna pszenicy w pierwszym 
z wspomnionych lat doszła do do 13 rsr. zaczetwiert 
(czetwiert =54 garnce) za kilka małych partyj za- 
płacono po rs. 13 kop. 70 do rs. 14, a za jedną 
na et 1s. 14 kop. 85. Ostatnia cyfra pamiętną była 
handlującym na tergu tutejszym, jako najwyższa, do 
któ: éj kiedykolwiek dochodziły ceny zboże. W 1833 
roku w którym nietylko że bardzo mało ale prawie 
nic nie wysyłano ziąd zagranicę, nawet z zagranicy 
po trochu tu dostawiano zboże; cena najwyższa ar- 
nauty wyżćj cenionćj w tym roku od ozimój psze- 
nicy, nie dochodziła nawet do 12 rs., w zimie zaś 
z 1847 na 1848 rok najlepszy gatunek ozimój psze- 
nicy płacono rs. 10 za czetw. To są lata najpamię- 
tniejsze w handlu naszym z przyczyny drożyzny 
zboża, a w innych latach nigdy ceny zboża niedo- 
chodziły do tój wysckości. 

Ale cóż są te ceny wyżój wykazane w porówna- 
nia z cenami we wrześniu roku zeszłego; były one 
następujące: pszenica jara od re. 13'/, do 14*/,; 
aandomirka od 13'a do 14',; arneuta od 11 do 
14; ozima polska od 11 do 14; besarabska od 12 
do 13; żyto od rs. 8%/4 do 9; kukurudza od 7%, do 
73; jęczmień od 5'/ą do 6; owies od 4 do 4; 
siemie lniane od 11 do 42 rs. 

To są ceny sprzedażne wielkich partyj, a ileż to 
było małych partyj dokupywanych dla dokończenia 
ładunku, —dla poprawienia wielkich partyj, które pła- 
cono po rsr. 14 kop. 85 do 15 a nawet do 15%, 
rsr. za czetwert. 

Z tego wynika, że najniższa cena zeszłego roku 
rs. 11 była wyższą od najwyższój 1847 roku rs. 10. 
A najwyższa przeszła nawet najwyższą cenę gło- 
dnego 1817 roku . 

Te lata 1817, 1833, 1847, tłumaczę głodem, nie- 
urodzajem ogólnym lub częściowym. Ale jak wytła- 
maczyć wysokość cen w 1856 roku? 

Głodu nie było nigdzie, urodzej choć w niektó- 
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naczelnika naszćj prowincyi JW. Hrabiego Clam-Marti- 
nica, z którym zostając w bezpośrednich stosunkach 
mógł się przekonać o najszlachttniejszych chęciach i 
pomocy jakiéj nieodmawia usiłowzniom naukowego 
grona — poczem tak rzecz swą zawiązał: 

„Oto są mocne zasady, na których nasze spoczywa- 
ją nedzieje. Reszta od nas samych zależy. Pracujmy 
tylko poczciwie a Szczerze, nieoglądając się na płonne 
poklaski i na wszelkie przeszkody. Wyższe są od nich 
wszystkie stowarzyszenia uczonych. Dla nich potomność 
gotuje wieńce, których się muszą wyrzec za życia. 
Najtwardsze zboże w biegu jednego roku zejdzie, za- 
kwitnie i wyda owoce. Lecz ziarno nauk wsiąka w u- 
mysły powoli, a czas, jego najwyższy czynnik — cier- 
pliwy. Dla tego powtórzę jeszcze: Pracujmy, póki nam 
sił i wątku wystarczy, bo tylko codzienne zajęcie u- 
wolni nas ed długu zaciągniętego przy naszym wpisie 
w to bractwo nasze. O czem się pięknie Szyller wy- 
razil: „Nieznużone zatrudnienie stwarza powoli, lecz 
nie niecbala i cedzień znosząc ku budowie świata siar- 
neczko piasku do zizrnek złożonych, a przecież z dłu- 
giem czasów niezliczonych, wykreśla chwile, dnie, lata.* 

Następnie z kolei odczytał członek Lucian Siemieński 
rzecz 0 Janie Jędrzeju Morsztynie W. Podskarbim 
koronnym ś jego pismach, w którćj to rozprawie prze- 
biegając żywot tego poety i męża stanu grającego nie- 
poślednią rolę pod czterma królami, zastanawiał się 0- 
raz ned duchem jego poetycznych utworów tak. dru- 
kiem ogłoszonych, jak zostających w rękopismie, przy- 
okazał, że w r. 1844 wydane w Poznaniu poe- 
Łye Zbiegniewa wama niesłusznie temu Zbiegnie- 
brzypisane zostały, są bowiem niepodejrzanym 
płodem w, Podskarbiego Jędrzeja. ; 

Posiedzenię zamknięte zostało odczytaniem pięknego 


ustępu z Wita Stosa poematu napisanego przez Cz. 


Tow. Wincentego Pola, 
—BG— 
0 ZBIORACH NAUKOWYCH I ARTYSTYCZNYCA 
ŚP. GWALBERTA PAWLIKOWSKIEGO 
znajdujących się we Lwowie. 


— 


(Ciąg dalszy.) 
Ładna i dość rzadka rycina (*g foL) Jollain'a pod 


polską (Maryą Ludwikę) w płaszczu z piórami na gło- 
wie, a umieszczona tu wraz z wielu innemi wizerun- 
kami z powodu stroju jedynie. Zasługuje także na 
wzmiankę rzadka i ładna Waiglego rycina (7/ę) wyo- 
brażająca hajduka polskiego, i druga tegrż (1/4 fol.) 
z napisem: Ein polnischer Bauer bardzo charaktery- 
styczna. Rzadka i ciekawa rycina (1/ fol. obl.) Adara 
przedstawia 4 osoby w narodowych ubiorach polskich, a 
dwie ryciny sztuką czarną (49 każda) Le Prince'a r. 
1771 wydane wyobrażają jedna jańczara polskiego, dru- 
ga zaś oficera janczarów polskich. Antoniego Fischlera 
ladna i rzadka rycina (4°) przedstawia kozaków, gdy 
wydana w Londynie 1784 Feigla rycna pod napisem: 
A Polish Gentleman raczćj jest karykaturą złośliwą 
niż odwzorem szlachcica polskiego, którego wyobraża 
rozmamanego, z króciutką na wierzchu głowy czugry- 
ną, w kurtce sięgającej niżćj kolan, trzymającego 
w prawćj ręce czapkę a w lewćj pałasz zakrzywiony 
ale z pochwy nie wydobyty. Wyraz twarzy jest rze- 
czywiście polski. Muszę wymienić jeszcze siedm bardzo 
charakterystycznych ładnych a nawet rzadkich rycin (89 
każda) De Longuel'a z rysunku Karola Eisen'a, które 
bez napisów wprawdzie lecz niezaprzecznie, przed- 
stawiają tyleż grup osób polskich. Nie mogę też w koń- 
cu pominąć prześlicznćj ryciny (fol. min. obl.) Coque- 
reta z rys. Verneta pod napisem: Charge de Lanoier 
français, która rrzedstawia legionistę ułana cwałują- 
cego do ataku. Z drzeworytów wymienię tylko dwa: 
pierwszy (7 fol) Pod napisem: Ein polnische Ma- 
tron 1586, wyobraża starą niewiastę w płaszczu fu- 
trzanym i czapce, A dódany ośmiowiersz, którego po- 
lowa w górze, 8 druga w dole, opisuje niby rzecz 
całą: Ein polnische Frau... gefüttert rauch. Drugi 
bez napisu przedstawia zgromadzenie stanów sejmują: 
cych za Zygmunta Augusta. 


b) Ubiory wojska polskiego 
w wiekąch XVIII i XIX. 


Poddział ten zamknięty w dwu tekach obejmuje 210 
rycin, 155 akwarel, 2 rysunki; 315 litografij i 3 drze- 
woryty, razem 685 przedmiotów. Z akwerel masz tu 
najwięcój Jana Wojnarowskiego , ale są także Kielesiń- 


napisem, La Reyne de Pologne, przedstawia królowę skiego i Głogowskiego, a prócz tego Adolfa Nigronie- 


go (%, fol. obl.) wyobrażająca dawną milicyą we Lwo- 
wie. Wojnarowski dostarczył w kilkudziesięciu akwa- 
relach ubiory byłego wojska rzeczypospoltój krakow- 
stićj i policyantów krakowskich; Jerzy Głogowski ryso- 
wał milicyą lwowską a oraz i policyantów tutejszych 
w r. 1834. Kielsiński zaś ubiory wojska polskiego 
w roku 18381. Znajdziesz prócz tego ładne tu jeszcze 
akwarele, przedstawiające ubiory wojskowe polskie od 
Sasów począwszy aż do legionistów węgierskich. 

Między rycinami masz tu rejprzód 64 rycin koloro- 
wanych (8. min. każdz) a wydanych zapewne w Dre- 
«nie, które przedstawisją wojsko polskie narodowe i 
obcego autoramentu (zaciągu) wedle brygad, pułków i 
chorągwi, jakióm było za Sasćw. Następnie ogledasz 
ubiory wojskowe x czasów Kościuszki w r. 1794, da- 
léj legionistów we Włoszech, następnie wojsko Księstwa 
Warszawskiego wyobrażone najprzód na 5 rzadkich 
dziś rycinach (4. obl.) wydanych zapewne około 1810 r., 
a potem na 28 wydanych w Dreznie pcd zbiorowym 
napisem: Wojsko polskie i drugim francuskim. Oglą- 
dasz następnie wijsko Polski kongreso» éj różnej bro- 
ni i stopni według pulrów aż włącznie do r. 1831 a 
w końcu urzędników tamtejszych rczmaitych wydzia- 
łów od utworzenia królestwa Aż po rok 1840. Z-cza- 
sów legionów polskich przytoczę bardzo piękną rycinę 
(fol. obl) Ccqneret'a w Paryżu wydaną pod napisem: 
Etude de Cheval Polonais monte par un Chevau- 
Léger, dessiné par H, Vernet, która przedstawia u- 
lana-legióniste. 

Między |itegrafiami zasługują na wzmiankę dokładne 
i zupełne zbicry ubiorów wojska polskiego x lat 1822, 
1829 i 1831, gdzie widzisz wszystkie rodzaje broni 
i stopni wojskowych począwszy od naczelnego wodza 
aż do Szeregowca. Z drzeworycin zaś wymienię rzadki 
dziś jedynie drzeworyt kolorowany wyobrażsjący Szereg 
grenadyerów krakowskich. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


rych częściach zachodnićj Europy i w poładniowójfskich, w nadziei znalezienia tam zajęcia. Frachty 


Rosyi nie był znaczny, rio był jednak najgorszym 
i nazwać go można średnim. 

Następujące podać możemy domysły. Przy nadej- 
ściu wiadomości © szczęśliwym skutku konferencyj 
paryskich, ceny zboża w Odessie były juź dość wy- 
sokie; dawało się to Humaczyć niestychaniu małym 
zapasem targu naszego z przyczyny dwóchietniego 
zabronienia dowozu, również nadziejami na znaczne 
zapotrzebowania z zagranicy; i pierwszych dni kwie- 
tnia pszenica stósownie do gatunku płaciła się od 
6 do 10 rs. y 

Z rozpoczęciem handlu i przybywaniem okrętów, 
ceny te zaczęły się po trochu podnosić, z początku 
wahając się nieco, to spadając, to znowu podnosząc 
się, późnićj w lipcu i sierpniu, ciągle więcój i wię- 
cćj podnosiły się, i doszły nakoniec we wrześniu 
do bajecznego stanu od 11 do 15 rs. 

Ceny ne ówczas na dwóch targach zagranicznych 
mających największe stósunki z Odessą, Marsylskim 
i Londyńskim, czyli też odpowiadały tutejszym? 
W Marsylii cena pszenicy była od 42 do 46 fr. = 
szarżę, czyli od rs. 13 kop. 28 do re. 14 kop. 0 
za czertw. w Londynis ceny nie przewyższały 6 
szyl. za kwarter czyli rs. 13 kop. 28 za czet. Ceny 
więc tamtejsze były prawie równe tutejszym, ale 
dodajmy jeszcze koszta niesione na dostawienie zbo- 
ża od Marsylii lub Londynu, nolis, komis, maklerne 
asckuracya i wiele innych drobnych wydatków, Z0- 
baczymy że ceny nasze przewyższały zagraniczne 
o rs. 2 i 8 a każden wysłany ładunek przynosił o- 
czywistą stratę. i $ 

Z ustaleniom pokoju wielu negocvantów tak za- 
granicznych jak i tutejszych, sądząc Że cała prawie 
Europa potrzebować będzie wiele zboża dla pokry- 
cia ogromnój ilości onego zużytój na potrzeby woj- 
ny, że południowa Rosya musi mieć ogromne zapa- 
sy dwóchletnich zbiorów, a tem samem że ceny u 
nas będą niskie, posprzedawali ogromne masy zbo- 
ża po 36 i 38 fr. za szarżę z obowiązkiem oddania 
w ostatnich miesiącach roku. Tymczasem kraje za- 
graniczne nie okazały się tak gwałtownie potrze- 
bującemi jak to mniemali owi spekulanci niefortun- 
ni. Podolska i Kijowska gubernie zasilały przez czas 
wojny Gieńsk, Królestwo Polskie i mało co zacho- 
wano dla Odessy, a Chersońska i Besarabska gu- 
bernie będąc prawie w samym teatrze wojny, także 
zapasów znacznych nie miały. Urodzaj zaś niedopi- 
sal zupełnie w południowćj Rosyi i w większój czę- 
ści Podola i Kijowskiój gubernii, tak, że transporta 
zboża do Odessy, zupełnie chybiły tego roku. Wte- 
dy gdy w latach kwitnących handlu naszego, skła- 
dy sięgały miliona czetwierti, a miesięczne dowozy 
od 100 do 150 tysięcy czetwierti. 

Dopóki termin uiszczenia się ze zrobionćj sprze- 
daży, był daleki i ceny nasze wahały się jak to 
wyżćj powiedziałem, i choć wielkie, niedochodziły 
jednak jeszcze do tak szalonój wysokości. Im sko- 
rzój czas uchodził, im więcćj gromadziło się za- 
frachtowanych okrętów w porcie naszym, tem wię- 
cój ceny podnosiły się, bo dla zadość uczynienia 
zobowiązaniu, niejeden kupował coute que coute. 

pojawiła: się także niesłychana liczba miejscowych 
spekulantów, zachęcanych bajecznemi cenami zboże, 
przeistoczyła handel zbożowy dawnićj u nas tak re- 
gularny, W istną grę bursową, nie mającą żadnćj 
zasady rozsądnój, bez przekonania i robiony prawdzi- 
wie ot tak na wiatr. 

Taki gorączkowy stan targu naszego, nie mógł 
jednak długo istnieć i w końcu peździernika ceny 
poczęły się zniżać po trochu, równię bez żadnéj 
przyczyny, jak i bez takićj podniosły się wprzódy. 
Ceny się zatrzymały, stagnacya nastąpiła, później 
zniżenie cen tak, Że ostatnich dni grudnia pszenicę 
którą byś dawniej nie oddał po 11 rs. 50 kop. za 
czetw. odstępowano po 9 rs. 50 kop. do 8 rs. 50 kop. 

Po tem pobieżnem przepatrzeniu całego zeszłego 
roku handlowego, zwróćmy uwagę na główne rysy 
onego charakteru i wylłómaczmy one, © ile nas na 

stać. e 
$ Wywieziono w przeciągu 9 miesięcy handlowych 
1856 r. różnego rodzaju towarów za summę rub. sr, 
17,533,329. Przywieziono z4 sumę re. 10,659,760. 

A mianowicie wywieziono: zbcża w ogóle zi ra. 
11,388,008; siemienia lnianego za 1,737,778 rs. weł- 
ny za 2,387,686 rs.; łoju za 1,137,534 rs; innych 
produktów za 1,114,347 ra. > s 

Zboża stanewi więc więcój jak /s aein sumy, 
proporcya ta zwykle się zmienia w na wywozie 
od /a do 5 całej ilości. kie ra Mir: 
był następujący co do szczegódów: = 
któy csatieri 689,528 ze 8,392,795 rs. żyta czet. 
1,727 za 11,960 rs.; owsa czetw. 53,349 za 284,496 
rs; jęczmienia czetw. 139,382 za 804,344 rs. ku- 
kurudzy czetw. 277,286 za 1,796,313 rs.; grochu 
fazoli ihreczki czetw. 2703 za 25,338 rs; mąki 
pszennej czetw. 4297 za 72,747 rs. Ogółem czetw. 
1,168,114 za 11,388,008 rs. 

cay jgaawyczajno na zboże, istniejące przez ca- 
ły rok 1856 były jedną z główniejszych przyczyn, 
ograniczenia liczby wywozu onego, a tak wysokiego 
ocenienia tego wywozu i Odessa w tem względzie 
ustąpiła w tym roku pierwszeństwa Taganrogowi i 
insym portom azowskim, z których wywieziono /bo- 
ża dwa razy więcej, co się jednak Row raz rzy- 
trafiło. Swemi więc wysokiemi odkad 1856 r Matei 
szedł wszystkie inne od założenia Odessy ale też 
ilością wywozu ustępuje miejsca wielu. i dla tego 
nadzwyczajna ilość okrętów odeszła próżną Wszy- 

. je y 
stkich okrętów przyszło 986, odeszło <iadunkion 
625, a nienaładowanych 279. 

Okrętów bez ładunku Kowasz z pertu naszego, 
w innych latach niebywało prawie; z portu naszego 
w r. 1856 ledwo że nie jedna trzecia odeszła bez 

adunku, udając się za granicę, lub do portów azow= 
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czterech oficerów angielskich z odwiedzin od Dost | półce zawieszonćj i 
Mohameda do obozu angielskiego, napadło na nich | więc na pułkę AR Popów niare o 
z zasadzki kilkunastu Affridów, i jeden z oficerów |na drzwi piwniczne potrąciwszy w tym upadku tru 
został Śmiertelnie raniony. Drzwi były spruchniałe i y A . Fi 
Wiadomość RF pruchniałe i załamały się z tym więc spo- 
© śmierci imana Maskatu, którego |sobem znaleźli się w przy GA A 
władza z Arabii : > a ; £ w piwnicy i trup i zabity przez u 
bitei rabii rozciąga się nawet na część wy- |derzenie trumny złodzićj. 
dzi a odnogi perskićj po perskiój stronie, potwier-| — Korespondent nasz 
zit arabski statek „Faiz“, który przypłynął 15go |był już o odkryciu w 
lutego do Bombaju z portu arabskiego Zanzibar. kawi wz nal 
: żelaznój i kilku przecho A e 
zo m ADAC aty, pe z r T ei a Paia t. 
Świeża odezwa jaką wydał Yeh wielkorządzca |jój domyślać się trudno, bo dirt Jodas bolora Hik 
Kantonu i prowincyj obu Kwang, msluje dość cha- |burg: drugą połowę do ky ea i dzić będzie. Za- 
raklerystycznie usposobienie Chińczyków przeciw |brakło już nawet miejsca na pomieszczenie aresztowanych, 
Anglikom i w ogóle ich wyobrażenie o cudzoziem- | Wykryło się bowiem, że od wielu i okudawo GEE 
cach, dlatego ją tu podajemy. Odezwa tı obiega- !czne przesyłki towarów i formalny niemi prow. żeś tn 
jąca między mieszkańcami Kantonu, Heng - Kong |del. Wielu kupców wytoczyło z tego emiti BE wą 
i Makao a z MIESZCZONA w dzienniku angielskim |rekcyi kolei berlińsko-hamburskiej o zwrot uk żę 
Friend of China, brzmi jak następuje : dotychczas znosili w milczeniu nie wiedząc kogo patrzeć. 
„ieh Ming Czing wielkorządzca cesarski obu) — D. 18 lutego umarł w Hawannie ZALE z dró- 
Kwang, członek rady cesarskićj, kanclerz państwa | znik amerykański Dr. Kane w $5ym roku SET 
i t.d. ogłasza co następuje, Działania armii wten- | Zwiedził on był w młodości swojćj cały Wschód ka 
czas megą być pomyślne, gdy w nićj jest silnałtarł w Egipcie do oazy Jowisza Amońskiego, potóm był 
jedność. Zjednoczenie i uorganizowanie wielkiójjw Indyach wschodnich, w Chinach i na wyspach ELA 
udzi, szerzy postrach | południowego, w Afryce zachodnićj i dwa razy odbył 
ańcy brzegów północy wyprawy do bieguna północnego. Na wiosnę zamierzał 
em, i z pokorą u-|trzecią tam wyprawę do którćj wielkie czynił przygoto- 
iel ą. wania, i marzył o odkrycin bieguna, ale zabytki chorób 
gie scy barbarzyńcy — ten ród |jakie z sobą przywiózł z Afryki i z morza Lodowatego 
rozwinęły się nagle i o śmierć go przyprawiły. Zostawił 
lecz jakojon po sobie bogate zbiory z podróży swoich. 


czyli nolisy doszły do niepraktykowanego jeSzeze 
zniżenia, od 3'/, do 11/ franka za szarźę, a 20 szil. 
za ton. t 

Wysoka cena zboża na naszym targu, i dość zna- 
czna ilość zakontraktowanych poprzednio za granicą 
okrętów, po wysokich także cenach, jaśnie Uumaczy 
więsszą, jak kiedykolwiek bywało, ilość wywiezio- 
nego w 1856 r. jęczmienia i 0w88, których ceny by- 
ły w proporcyi z innemi nie tak wysokie; urodzaj 
nie tak obfity” i zapewniały mniejszą stratę. 


Dania. 


Memoryał duński przydzielony do not dyplema- 
tycznych przesłanych do Wiednia i Berlina, 53 któ- 
rym wspomniał był wczoraj korespondent Czasu 
z nad ujścia Elby nie został całkowicie w dzienni- 
kach ogłoszony, zapewne ze względu na swoją ob- 
szerność. Z porównania wszakże riektórych ważniej- 
szych ustępów widzimy różnicę między memorya- 
łem w Wiedniu złożonym, a złożonym w Berlinie. 
Różnica ta nie polega jednak na odmiennem przed- 
siawieniu rzeczy, lecz tylko na większój lub mniej- 
szćj dobitności wyreżeń. Wyrażenia te są znacznie 
oględniejsze w wykładzie przeznaczonym dla Wie- 
dnia niżeli w tym który w Berlinie był złożonym. 
Jeśli zaś wierzyć mamy korespondentowi wiedeń- |i 
jskiemu do Hamb. Börs. Halle, bar. Bülow (poseł|biegać się będą o łaskę cesarsk 
duński przy Związku niemieckim, bawiący obecnie] Teraz jednak an 
w Wiedniu) usiłował usposobić gabinet wiedeńskij psów i niedźwiedzi 
do jak najkorzystniejszego dla Danii zapatrywania | dnych prawideł 
się na sprawę księstw duńsko-niemieckich, i że ce- 
lem gabinetu kopenhagskiego jest sprowadzić pewną 
różnicę zapatrywania się cbu mocarstw niemieckich. 
Korespondent ten wszakże wątpi, aby się to posło- 
wi duńskiemu udało, i owszem ma nadzieję, że oba 
rządy niemieckie zgodnie postępować będą w tój 
sprawie. Schwdb. Merkur twierdzi, że oba państwa 
niemieckie układeją się o wprowadzenie sprawy duń- 
skiój na Bundestag, co zresztą bardzo jest prawdo- 
podobnem. Stany księstwa Lauenburskiego zamyśla- 
ją wnieść także przed Bundestag skargę na rząd 
duński. Skerga ta ile pamiętamy, była wprawdzie 
uchwaloną więcój niż pół roku temu, lecz do wnie- 
sienia jój nie przyszłe. Być może, że ezekano aż 
większe na Danią zwalą się trudności. Pogłoski lubo 
dotąd na niczem nieoparte, lecz prawdopodobne krą- 
żą, że i w tym sporze cesarz Napoleon podejmie 
się roli pojednawcy. 


Wfochy. 


Biuletyny lekarskie o stanie zdrowia usiążąt Mo- 
deny i Parmy są zaspakajejące. Gaz. di Parma z 9 
marca ogłasza traktat zawarty między Parmą i Fran- 
cyą © wzajemne wydawanie sobie zbrodniarzy. Tyl- 
ko pospolici zbrodniarze mogą być wydawani, a zbro- 
dzień odstawiony nie może być pociągany do odpo-| żenie 
wiedzialności za zbrodnie polityczne popełnione przed 
swojem wydaniem. Zamach morderczy dążący do 
zabójstwa, skrytobójstwa lub otrucia popełniony prze- 
ciw obcemu panującemu lub przeciw któremu z człon- 
ków jego familii, nie jest uważany za zbrodnię po- 
lityczną. 

Dzienniki turyńskie donoszą za rzecz pewną, że 
cesarzowa rosyjska wdowa wyjedzie w końcu mar- 
ca z Nizzy do Rzymu, przepędzi tam Święta Wiel- 
kanocne i w połowie kwietnia wróci, a zepewne 
dni kilka w Turynie zabawi. 

Giorn. d. d. Sicilie z d. 6go marca zamieszcza 
dekret królewski, mocą którego więźniowie na ga- 
lerach oddani będą religijnéj i moralnéj pieczy Je- 
zuitów. | 


Persy a. 


»z nad ujścia Elby“ donosi? 
Hamburgu wielkićj spółki złodziej- 
eżały osoby zatrudnione przy kolei 


J tych bar- fz r. 1854 4-proc. 1093, — Akoy- Bankowe 1022, — 
barzyńców: muszą Oni być do szczętu wytępieni. | - cyc kolsi > WIEZA 2272'fą. — Akcye tredytn 
Ludu państwa niebieskiego! chwyć za broń, a silnie |ruchorego 268. 

zjednoczony i pełny odwagi wystąp na plac boju.| Kosze Keakoseekt : 17 marca. — Buble erebrne 
Obywatele i żołnierze! złączcie się razem i razem fna mon. pelską żądają t01, płacą 100. — Banknoty sv- 
wystąpcie okazując waszą prawość; zjednoczcie się |strysckie: sa 100 złr. mk żąd. słpol. 415, pł. 412— 
wszyscy waleczni w każdym powiecie i przysięgnij- | Pruski korant: zsa 150 słr. mk. żądają tarów 982/., płacą 
cie, iż podobni do niszczącój burzy mścić się bę-|975/,. — Owarcygiery işd. 105 — pł. 104. Imperyały 
dziecie, aż dopóki nie uczynicie zadość obrażonemu |ros. ż. słr. 8 kr. 20, pł. złr. 8 kr. 12 mk — Napoleon ory 
honorowi ojczyzny. Słuchajcie z pokorą rozkazów |20-frank. sąd. słr. 8 kr. 10, pł. sł, 8 kr 4 mk. — 
cesarskich, a w ówczas będzie jaśnieć pamięć wa- | Dukaty ważne holend ząd. słr. 4 kr. 45 płacą słr, 4 
szego męstwa i chwała państwa. Wszystkie siły|sr. 40 wk. — Dukaty zustr. żąd. sir. 4 kr, 47 płacę 


AAU Byki 


ż. zast. 
) -proc. 865/, ż. dto 8 /--proc. żąd. 
- |Kelej Kraków. Górno Bzląska 82 d. Y 


Przegląd polityczny. 


nim ratyfikacya tego 


„ wrę-|się wykupna tój opłaty. będą opłacać cła. 


traktatu nastąpi, okręty już nie 


W sprawie neufchatelskićj nie nowego niesłychąć; 
ko ang wstrzymane 84 do nadejścia depesz 
z Berliaa, w których m 6 iono no- 

> : i 4 
wiedź gabinetu króle wda co utrzymują dzien: 


otrzymeć od A trudności ; 


rów instruktorć niki, dwór pruski stawia 
ieli du pruskiego zap 

czono ze strony Prus 

chatólu. 


+» w którój trup leży. 
„wracać do swojego domu i 
y Jéj towarzyszył. Ale szwagra 
sama, myśląc, że ją już szwa- 
uje dom otwarty, a co gorsza. la 
rzwi do komory, plomatę 


: w par- 
Chin; znakomitego dy 
i odnowić ` 


Nie zachęca jedna 

wiadczyli dewniejsi po 
anistanie : Abbott, Conolly, 
d'Arcy, 


wagi,. zapala ś 
gier, a obok 
zeszła dla zbadania tój rzeczy, weszła na następujący | zawartego między An 


niezdołał nawet wyje 
zadośćuczynienia. 


podaj 


4 


17 marca. 


sc d 16,d0 
Przyjechali 9 ski Włodzimierz wł. dóbr 


HOTEL POLERA. Hr. Baworowski r 
z Wiednia, Braun Edward r. „dóbr z Sanki, X. Pawłowski 
Wiktor z Kościelca. Morawski Adam ob., Gniewuszewski J6- 
zef obi, Ważłeński Franciszek: 6b ; Polityński Karol (ób., SE 
major Konstanty ob., Podrarzki Józef ob., >Boczkowski Felix 
ob., Szeligiewicz Stanisław ob., Kotlarski Wincenty, ob., Kmi- 
nochi M. ob, z Tarnawa. Weiss Adolf, Acharn Hugo, 
Catmaan Leibel, Gotdoerger Wi hęlm kupcy, Bujskowski Ja- 
kó «b. z Prus. Lcebereteja Farol ob., z Oświęcima. Kucień- 
ski M. sd. dóbr, (Nemsi omaszwá Polski. | (Gorajski Kaźi- 
mierz wi: dobr z Jasia, Gołaszewski Władysław wł, dóbr ą 
z Krosna. A > JA Okr 

Pujertał: Wolski Taa Wi, dcir do Wornówa. Aita Mięta 
Mirka, i SEZ Wł, dóbr dò Rzósżówa. Lobb. stela Karol do 
Oś tecimia. P 5e BWT 

Hosek DBEZRRASTZ, Marya Jędrzcejewiezowaob. z Algiczu. 

ECTEL 38%: Józef na. Staćsicki z Javowicy. (ue „w 
Forst c. k pouring Bochni. Józef, Wokniakowska wł.; 
A68F 7 GNSKi. WTncyszaw "aler » Polatki. 


Š gd wdroza r 
KOLEIPELAZNA ! 
2 sipa GAIET pAn  ogojwi 4 
Fociągi osobowe. occhodzą z Krakowa 5 
be 9 godzizie itte min. 15 no połndnia. 
DoDiy . | o Bodsttlo tej rn $ a opi 
ER o godzięi G'ój ni. 20 z rara. 
Do: Wielióski:. f o bai Bi Sap BR 30 wiesebroni. 
je go iaio 6-53: mia, 10% Far s.” 
i o godzinie 34} mib. 25:po-pófednin. 
( o £odzibie $j tin. 30 2 rdia. 


Przychodzą do Krakowa: i 


Do Wiedią . 


Da Wręcławia: 
i Warszawy 


o godzinie 2ej min. 55 po poładnii. 
bawe z Demditry do Krakowa: 


osig, gt 08% z 
: o rodzinie ùfiáj min. 15 przed południem. 
odchodzą . -| o godzinie 'Ż6j po północy. 


Z Krakowa do Dómbicy: 
hoda j o godzinie 36j min. 37 po południu. 
przychodzą. . $ > godzinie 12téj min. 26 w rooy. 
— $g +80 


: 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 

Kraków 17 marca. Bardzo mało zboża zwieziono wczo- 
rej z Królestwu. Potskiego na granicę: w Mir'atowicach było 
go jeszcze nieco, lecz na Reranie prawie nio; gdyż drogi są 
nie do przebycia. Do Michałow o dowieziono z bliższych stron 
is dóbr przy bitéj drodze leżących Pomimo doniesień „xa- 
granicznych o braku węszelkiego ruchu w, handlu zbożowym, 
targi pograniczne były bardzo ożywione i nietylko że płacono 
po cenach Óstatnim razem no nych. lecz i wyżćj; a cały 
dowóz został śpidszcie rozebrany. Nie wiele zawarto umów 
o późniejsze dostawy, gdyż nie prędko b dzie można takowe 
A Producenci stawiali także wysokie żądania i naznaczali 
alekie termina dostawy. Na dzisiejszym śe Krakowie 
jak targ szedł słabićj, gdyż ani do Prus nie skupowano, ani 
co wpłynęło 

owe 6 10 do 15 kr, na korou 


tutejsi konsumenci nie spieszyli się z źkupnem, 

również i na cenę żyta i tak ) i 

spadło. Pszenica fadnak utrzymywała się przy swoich o. 
niezmiennie, gdyż nie witłe jéj wystawiono na sprzedaż. Żyto 
płacono korzec po 474, UY. 4, zër. a diarno piękniejsze 
po 454; 4%, , wyborowe zaś 4',. Pszenica 8*/, do 9%, i CY) 
złr.onajpiękoiejsza 9?/, do 10 złr. Jęczmień trzymał gio sfa- 
biéj i płacony był po 4'e, 4%, do 4; najpiękniejszy zań 
45, 1 4*/ sir. 3 


qiańseraty. 
DRUGA WYSTAWA. 


W Oyklo-Panoramie 


widzieś można od 1670 marca w pałacu Wielopolskich przy 
ulicy Grodzkiej, w sałi wielkićj na 1óm piętrze od godziny 
9 arana do 5 popołudniu, a od 5 do 9 wieczór przy owie- 
tlenia gazowón. 

„Dalszy ciąg wojny w Krymie 
te zieh wie'g'iygych towych sztuczsych malowideł okrągłych 
mie nowivie:-$, Pętęrsburg stoł«czne miasto Róży z rzeką 
Newą; — burg' wolno i pierwsze Nandlowe niemieckie 
miata a Bombaftow © Odessy. widokiem floty 
a"gielekićj; ET Zdobyote ebastopola dnja 8 i 9 wrze- 
aia, dserzecze na Redan i wriócie wieży Małachowój; pod 
jeneraławiEnlisaier, i Mahonie Bi = 
ska pod EYDOPĄ z widokiem floty rosyjskićj i pa dac się 
tureck'ćj; — nixoniey Montreal. Kwebeck i Halifaks 
miasta W północnćj Amerycę,'w Kraju Dad rzoką Sgo. Wa- 
wrzynoa. 

Cena wn'jócia 20 kr, mie, dzieci płacą połowę. Bi- 
lety zwyżte a “emihjne asimpiójiG aztnk kosztujące, 1 <xłr. 
12 kr, m. ko" BLN ypku +y kawie lub też w cukierni p. 
Rędo fiogo w 0% „ 

Gdy pierwsza wystawa u ogdlośm Gddcyygjnjeniem Szóno- 
wnój Póblenoości przyjętą została» nią 
że drugą wystawa (éa „brdsiśji yele 
czności Hzyska, ile ŻO, UYV4 
nane s $ egói m wszystko 
nowrych wiczów urządzoaćn 


MAY || g. Kórtóles dawniej a 


(200-1-2) 3 
przeszło lat 20 ksztużaąc 
gie w swoim. zawodzię, 

w pierwszych zakładach 

"Francyi 1 Szwajcaryi, 

arazem tych- 


ób prowadzenia 
P idie í es 


zgčos 6 franco, ostatnia poczta Brzesko, obwód Boch 


pod adresem J.S: (257-2-3) 


FORE ea PLANO 


za bardzo pomierną cenę jest do sprzedania. — Bliższa wia- 
domość w ekspedycyi „Czasuć, _ (259-2-3) 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzźśity. 


|: 


flirmig opatrzona | oplombowAna w 
i z mojój najtańczćj herbaty 1 funi 2a 
freida z osobna, w jećrfkowśj ilości wody zrobioną porówna. wtedy okaże s) 
$ tańsza, jest nierównie 
4 portach z Drodów na 


$ szą cenę Rovys nieposiada herbaty. 


z Dęśis* f 0 ©ocnoie òste) miu. 20 3 0 8 |. AREL A sią k àb na rubli sr. 1 kop. 50, rs. 2, ra 2 k. 40, rs, 8, (4, 6, £, L | | P % K E 
grey ..+ o godzinie Zój mi k, M kod n. Ją funtowe paczki herulty czarućj z kwiatem Jasin | mity 0omać EnaA, się 4 ks 0% m. k. $, zr. $ k. 45, zr. 4 k. 80; 5-k.-80, 7, 11, 14, i d (1 
Z Wieloszi . { o godzinie 16tój min. i z ri k- i i y bier: piole: l , na rst. 1 kop. 50. di i Sse urac i 
y gi 10 godsipią Gif) mia AIRA Dipadha funt. paczki herbaty żółtćj Azda penam: So disko ST. herbaty w kształcie cegły WOT W 
B Wiećcia. . | 0 godzinie p, 3 sę "15 koda na złr. 10, 12. or tęgdę kia dla rzetelnego wypełnienia przyjętych na się zobowiązań, naj 
b o"gódzinio ` czej 1 kulka herbaty Thee Thür (zwanój Czerkieska) ważsca 87/4 łuta rsr. 1. złr. 2. rych'ejszego przedsiębrania likwidacyj szkodowych i najpun- 


z Wy racławiz $ 
i Wacszawy | 


xocznym „guście paryzkim, zpierwszój. fabryki w Wiedn udo ; 


é Fw ryku głó PA 
kazadi on 


CZAS z Czwartku 18 ,Marca 185%: 


A O R O O W WE YW 


RACK INO EE ~ 
la posiadaczy koni. 


wyrabiany, leczący i od- g e 


żywczy dla bydła dostarczył nam, — jak to $$ 
w czasopiśmie Aradzkióm czytamy — nowego świad- ye 
æ ozącego dowodu co do swój skutecznćj działalności. 


3 Rzeczone świadectwo dane przez ©. k. komendę szwa- $ę 
Z} dronowćj szkoły kawalerskićj w Weiśskirchen, w któ- $ 
4 rój stajniach przepis tego proszku był używany, i śpra- 
% wi? jak najpomyślniejsze skutki w chorobach graczo- f$ 
S$ łów u koni. > 
Dostać zo można w KRAKOWIE u Kirchmajera ŻĘ 
Bi Syna, we LWOWIE u F. Tomanka, Iskier- $$ 
3 skiego. Rierzeckiego i Webera, w STANI- yę 
A SPAWOWIE u J. „JTomanka, tudzież we wsży- 

Ą stkich prawie znaczniejszych 'miustach Galicyi. 
2 (2159-10-13) 


GLOWNY SKŁAD 


e e 08203 s 

prawdziwéj rosyjsko - chińskićj kara* anowćj | 
Wieloletnie stosunki handlowe z Rosyą póstawiły mię w możności zaopatrywania mo ego 
składu Giąglć w dobór najlepszéj herbaty rosyjsko-chińskićj karawanami sprowadzanój. Wszel- 
kie przeżemnie dostatczafie gatunki hórbaty karawańowćj 'są szczególniejszćj dobroci, i należą do 
najprzedniejszych, które starannie zapakowane, zachowują w przewozie swoje pierwotne włas `ù- 
ści, kie'tratąc Ric ze awój ożywczćj naturalnój mocy; nieoslabiajze nerwów bynsjmnićj — podez 
/gdy inne gatónki herbaty sprówadżane inorzem, pod wpływem powietrza i wilgoci mórskićj zostaj: 
pozbawione żyćh zalet, mianowicie dylikatnego smaku aromatycznego. Tak zwietrzałćj berbaci 
fidają szthezny zapach kwistem Ulea fragrżns Vhl. itp- z wielkim atoli ludzkiego zdrowi» n- 
szeżerskiem, gdyż surogat: teu uziałajac mocno na norwy, sprawia draźliwym osobom Vezse : ie 
nocy, drżerie członków a co tejgoreza, osłabia żołądek. Gz jenek z różnych stron, mianowicie z Brodów mnóstwo 
pośledkićj herbaty z Aiei na stały łąd, a następnie w braje-c. k. anstryackia i inne wprowadza”ćj mają podrabiane 
etykiety i 5% na sposóo ruski oplomabowane uchodząc za prawdziwą roszjezo-chińszą herbatę zerawanow*,, widzę się prze. ` 
spowodowacym ostrzedz rupniących, ddnosząe; 1% przezemnie sprowadzana herbata przyci codzi wyrost z Rosyi już moja 
!/ącfóhtowych paczkach, o czóm ksżden kupujący przokonać nię może, wziąwszy 
złr. 3, agdzieindzićj także 1 funt za złr. 7 do 12 i niech w równych częścia b 
ę, że moja berbata pomimo że o wie.e 
epszą o2 dwa razy droższćj z Brodów lub skądinąd kupionćj herbaty, która w znacznych trans- 
csla Galicyą w paczkach jedso-iontowych oploimbowonych rozsyłaną zostaje, jak to dow "i 
+aiäégo`przekonao mogą. Podaję tu zarazem do wiadomości Szanownćj Publiczności, że w całe 
niema jtk 1 funt wagi rosvj:kiój albo polskiój po rub. sr. 1 1/, czyli złr. 2'/ą m. k. sr., na tab 


(2360) 


PROSZEK w obwodowój 


% 


AOSA ACE OD APR TEKI OESTE 
f 4 


Uznanie. 

Powodowany uczuciem prawdy i oparty na mojem własnem 
doświadczeniu i przekoraniu, poczytuję to, będąc dalekim od 
wszelkiego stronnictwa, za miły obowiązek, niniejszem uzna- 
niem publicznie, w ogólnym interesie oświadczyć, iż między 
interesującemi Tówarzystwami zabezpieczającemi przeciw szko- 
dom ogniowym, majw. koncessyotńowany 


przezemnic posiadane 
Rosyi tańszój herbaty 


gi 


Teny Herbaty z mojego składu: 


4 fnntoych paczkach opłombowanych, moją wa op?trzonych 


wą 


ktualniejszój wypłaty likwidowanych szkód, jako jeden z naj- 
celniejszych uważanym być zasłaoguje. 

Ten słynny zakład, w początku swych czynności w Wa- 
dowickim obwodzie nie znany, zdołał w krótkim czasie 


Tychże berbat nabyć można po téj samój cenie w handlach pod firmami P 
Karołą Gilatowskieg 


Agram N. Gawella. w Kronstadzie Jos. Hoffmann. Samborze Fr. i ' 
'Bernie G, Winiarski. Kołomei Th. Zacharyasiewicz et C. Stanisławowie J. Mauchitsch i Sp. 


w s n | zal ż vicii 

Białćj Karola Bycki. Zachar. Krzystofowicza. Salzburgu J. Hiatórhuber. gorliwością swego głównego Ajenta pana HL. 
LIE | f LJ ” Y N s: , ` + + 
» Brzeżanach E, Moerl. | „ Laibach Math. Oitzinger. „ Sissek Franc. Pókorny, s SOPRAN „e = gy ia ZE Rade sra 
» Bochni Paweł Niedziefski, „ Lwowie Juliusz Reiss. » Schlan W. Nedwied i Syn. stronne uznauie swych szczególnych zasług uzyskać, i ży- 
» Buczaczu J. Czerkawski. | » Mako Jan B. W.I£, » Tryeńtie Karol Zambra. czyćby należało, ażeby działalność tego Zakładu w naszój 0- 
5 Aoga ay Zacharyasiewicz. „ Medyolanie Viscardi Piazza del Dū- „ Tryeście AJ ARA ogólnem zaufaniem jak największe rozazerzenie uzy- 
» ‚Debreczynie W. Handtel. omo 4078. „ Tarnopolu C. Latinek. row ER 26 Eo i 
„ „Dzikowie Narcyz. Giryński. „ Nowym-Sączu J. Kosterkiewicza wd. » Temoóswśrze Joh. Jandovitė. wszystkim tym, którzy swoje dobić Re Tag zpw 
„ Drohobyczu Ch. Piroszka. » Neutitezanie Vino. Stumpf. » Turce u A. Czyrniańskiego. 5 dom ogniowym zabezpieczać życzą, wyż wspomniony najw. 
n „ Ołomuńcu J, P. ckensóllner. „ Udynie Giovanni Battiste Amarli. koncesyonówany Lipski Zaklad Assekuracyjny w tym 

Opawie Konrad Brosig. „ Veronie Carlo Fürst. względzie jak najmocnićj polecić. 
» P Pradze J. B. Chlumetzki Wiedniu Aleks. Lucas Riemerstrasse Maków dnia 20 stycznia 1857. 
s A ieh Taa o e : RZ Zarząd hut żelaznych i górniczy hrabi Suint Genois 
a » 9 Karol Lónharth. N. 816. A Ed d p: 
Joz. Lauermann i Dienst et Meinl Strauch ward Riedel, 

„ Fiohenmauth auer. y . » Joz. Lauermamn i syn. 8 ; ienst et Mei rauch- |  (235-2-3) a doda, 
„ „Hermapstadzie Joh. Thalimeyer.  , w Józ. Priebsch. $ gasse N. 238. po iiia Koe 
A „ Przeńnyślu Edw. Machalskiego. n „Wadowicach Ig. Brosig. (224) Dnia lso kwietnia r. b. ©) 
» p ij vie E. Jaśkiewicza A gist J. C. Schwarzer. sę i b i 5 w F i li Ar 
= „Josefatadt. „ Raab Ed. Unschald. jaleszczykach J. Kodrębski ét Com. Wy VAT 
R „ Kozwadowie Karol Marećki $ Złoczowie A. Gottwald. A p 4 ę è rodze icytacy 
„ Komornie Karol Borghese. „ Sanoku Jan Jaklitsch. 


Karol Herrmann w Krakowie. 


(1086 


Królewsko pruskiego fizyka obwodowego 


l 


KOLMAN 


z przynależącemi budynkami i gruntami Państwa @rybów, 

w cyrkule Sandeckim, do którćj należą wsie Biała wyżnia, 

Binczarowa, Bogusza, Kęclowa, Biołkowa, Wojnarowa wy- 
Źnia i niźnia i Zofinów, 


na trzy lata po sobie następujące, 


Chcących mieć udział przy licytacyi, zaprasza się na dzień 
1go kwietnia r. b. na godzinę 8 z rana do dworu w Grybo- 
wie. Licytujący winni być zaopatrzeni w wadium 120 złw. 
mon. konw. jako 16, od summy wywołania, tj. od 1200 złr. 


(16-18) ` 


KRYSTALIGŹZNE 


RKI ZIOŁOWE 


sprzedają się 


{ 
X7 


| 


Dla zapobieżenia 
omyłkom, pilnie 
zważać należy, że 


ł eba i ; f j 3 krystaliczne mon. konw. rocznej dzierżawy. — Oferty pisemn z 
niezmiennie w pudełkach oryginalnych po 20 i 40 kr. mk. ukdózki ziołowe |łączonóm wadium, także przyjmowane będą. eumma ofiuro- 
CUKIERKI te ZIOŁOWE Dr. Kocha z najwłóściwszych soków ziół i roślin Dr, Kocha Hiwera winna być wyraźnio w liczbach i słowach wypisan 


| Po nkończonćj licytacyi. to jest o godzinie 6tćj wieczór te- 
| goź dnia wadia zwrócone licytantom zostaną, wyjąwszy oferty 
jnajwyższój, — O bliższych warunkach licytacyi dowiedzieć 
„się można każdego czasu we dworze w mieście Grybowie. 


i ZZ SZ ESZEE AMZEZZE ZZ 


w podłużnych 
tylko pudełkach sa 
pakowane, a białe 
ich etykiety bru- 

natnóm pismem 
drukowane, mają na 


zenin z pewną częścią pajczystszego cukru krystalicznego w jedą massę ścięte. wykazują 
gię mma Jak to udowodniają zdania najpoważniejsze == jako Fagodzące i kojące w ka- 
szlu, chrypce, drapaniu w gardle, zafiegmieniu itd., a z powodu zawartego 
w nich wytwóru soków ziołowych i piefwiastków słodkich, ‘skutecznie wpływają na utrzymanie 
czystości, świeżości i giętkości organu mowy. Różnią śię one nietylko temi prawdziwie 
zbawiennemi przymiotąini bardzo Rotzystnie od zachwalanych często dk zwanych ta- 


aeie 


bliczek z ziółęk na piersi, Pâte; pectoral itd., ale przez to szczezólnićj odznaczają się od tych sobie powyższą H i 
wyrobów , sA ana E en łatwo PUn, a po długióm nawet e aae LA LAT alpa tiwi A Pan J. G. PCPP dentysta 
tworza i nie pozostawiają uólążliwości żołądka, ani tóż kwasów lub zamulenia. i 


é 


wynalazca i właściciel przywileju na 


AWATEERIE -WWBĘ 
na zęby 


Www W/W” M. ECCO DW M ET m 


Jedyny skFAd na RAraków u JOZEFA BARTLA, tudzież w BIAŁEJ u Józefa Bergera i Karola ‘i 
Demskiego — wiBOCHNE w Nie/zieląkiego — w BRODACH 'u Neumanna Kornfelda — w BUSKU u aptekarza Piotra Ne- ti 
strowicza — w CZERNIOWCACH +u Ign, Schnircha i T. Zacharyasiewicza — w DEMBICY u aptekarza Ferdynanda Her- | 
zoga — w DOBROMILU u Ludwika Stelozyka — w DYNOWIE u aptekafza Feliksa Bardnieckiego —- w GORLICĄCH 0 
u lgnecego Łukasiewicza — w GURAHUNORZE u Karola Lasera — w JAROSŁAWIU u Ignacego Bajana — w JASLE HU 
u Braci Podgórkich — w KETACH u aptekarza Jana Jarcheła — w ROŁOMYI u $. Wieselberza — w KOMARNIE uj 


aptekarza Aleksandra Emperlo — we LWOWIE u aptekarza Féànoiszka Tomanka — w LISKU u Adama Borejki — b Przyjemna mi, Panu niniejszóm poświadczyć, że 


w, ŁANCUCIĘ, u Antoniego Swobody — w MYŚLENICACH u Jakóba Dzięgielowskiego — w NOWYM-TARGU u Karola |j] Pańską WODĘ na ZEBY ścisłćj rewizyj 
Mad — w PRZEM SLU u Edwarda „Machalskiego — w PRZEWORSKU u aptekarza Fr Kuhna — w RZESZOWIE on D Akan fa Taaki igi E 
u ign. Sehuftóra — w SAMBORZE u Rósenheima — w SADOGÓRZE u aptekarza Aleksandra Grahowicza — SANOKU Wiedeń w styczniu 1857. J. Oppolzer 

, 


u Jana Juklicza — GEE u J. Rippa — w SĘDZISZOWIE u Jira Kownackiego — w S 
Sidorowicza <— w SNIATYNIE. u Marcellego.Niemezewskiego; — w STANISŁAWOWIE u aptekarza Jana Tomanka — 
w TARNOWIE u Józefa Jahna — w TARNOPOLU u Marcina Śliwki — w TURCE u A Czyrniańskiego — w WADOWI- 
CACH u Schwartza i Meintza — w WIELICZCE u F. Charskiego — w ZALESZCZYKACH u Józefa Kodrębskiego i Sp. — 
w ZŁOCZOWIE u Andtźója Gottwdlda. 


Kapelusze damski 
słomkowe i florenckie 


także męzkie dziócinie i ogrodowe — w najświcźczym ttgo- 


RYJU u aptekarza Jana c. k. professor przy koleg'am w Wiedniu 


i kr. saski radzca nadwotńy. 
Tójże wody dostać można: 
w Krakowie u J. Jahna. w Czerniowcach uJ. Różań- 
„u Th. Góreckiego skiego. 
we Lwowie u C. F. Milde. w Stanisławowieu braci 
w Białćj u J.Jasieńskiego. > Czuczawa i A. Tom :nka, 
w Rochni u P. Niedziels ciego. w Tarnopolu u C. Latinek, 
*w Przemyślu u K. Machal- » u Morawetz, 
skiego. w Zaleszczykach ukKodręb- 
w RzeszowieuJ. Schaittera. skiego I Sp. 
w Tarnowiecu J; Jahva. | "w Samborze u Kriegscisen 


| oC. k. wyłącznie |uprzywil. przez wydział lekarski w Wie- 
dniu uchwałonego środka doprędkiego i Tatwego wytępianią 


SZCZUTÓW, 


| 
| 


dlu, mego, w komies, nadejdą i tak jak w latach poprzednich ; myszy I liretó ; b 9 Wadowicka CS daala ; sptekarga, s 
po cenach fabrycznych sprzedawane bedą. j im. k. duż i pni j ia PC: 
"W "swoim czasie zadjią wprost a Paryża gprowadzóne a me 1 ra 10 m KSZOWIE: każe gey z” słoik || w Jarosławiu u zai "skiego. 

Aoki z , ak „i nabyć można w s W handlu J. Sehailter — w Brodach u pani Beckert w Brzeżanach u B. Faden- 
z fa rad * węgie oj: i kwiaty — także i w STANISŁAWOWIE i LWOWIE w aptece 4. Tomanka aptekarki. chechta. (156-3-6) 
„AR ch daiuch otrzymam, parasolki i wachlarze najmodnićj- a kpa ih i TS SSRS Y SESSE 
le kół io: N— tiulski, tiule na suknie — batist claire — mó- | O RORIOWRCMŚ | W. EDU LNSURYW OWEJ WMIIaG 

ki haftowane obszycia wszelkie i t` p. które po! 


o odpowiedzieć na zapytania codziennie mnie docho- 
dzące, doron ® iż 


Świeży zapas nasion 


jakotóż w skutek wielustronnych życzeń na próbę zapisaną partję 
[prasowanych jarzyn, ziół ku- 


chennych *i aptecznych 
właśnie odebrałem. Upraszam zatóm o łaskawe zamówieni 
aby. życzeniom Szanownych P. T. obstalujących zadosy. 
—6'0 | uczynić. 
(192-6) 


Doma Wazzogrodem 
pôd Liczką 267 przy Ulicy Krakowskiśj w Wieliczce, jest 
o. 4 wolnćj ręki do sprzedania, — Bliksza wiadomość u wła- 
ściciela domu tamże. (249-2-3) 


cenach umiarkowanych: i'»tłych eprzedawańe będą. 


Henryk Soblik 
iw kościoła 5. Wojefechia Nr. 2 


u. 


ie ii Etan- ciop.j 

( Aa i| podlag Ppowiotrza 
0% Rornm.| Reawuira | względna 
=329 59. Fa 4 (m 
230 92 | — 1.8 
331, 79 | —,, 6 


8 
la 
U księżonia wiatra 


dx 


T 
10 
K 


80 


< 80 Ignacy Schaitter w Rzeszowie 


